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HESIA                                              
Pytałam się go — mówił: 

na lumpkę — a kucharka śmiała się       

także i mówiła,  

że to do nocnych kawiarni. 

Ach, Boże! kiedy ja się  

już naprawdę czegoś  

porządnie dowiem!  

kiedy ja już będę duża! 

kiedy nie będzie  

przede mną tajemnic. 

MELA 
A ja tak wolę. 

HESIA 
Co? 

MELA 
Nie wiedzieć o niczym. 

To tak jakoś miło.  

Ja wolę nic nie wiedzieć. 

HESIA 
Tuman!… 

SCENA IV 

Też same — DULSKA 

Przez scenę jak huragan 
 przelatuje DULSKA. 

Córka, Matka, Sługa 

DULSKA 
Czego wy tu? co to?  

ubierać się…  

Hanka sprzątać…  

Mela gamy!…  

Felicjanie!… 

wpada do  

sypialni małżeńskiej 

HESIA 
do MELI 
Zostań jeszcze  

— już wicher przeleciał.  

Felicjanie! 

MELA 
Hesiu!… 

HESIA 
Co? rodzicielka! 

e!… przesądy. 

MELA 
zgorszona 

Hesiu! patrz,  
Hanka się śmieje. 

HESIA 
No to co?  

Niech się śmieje? 

Cóż to ja nie mam własnego sądu? 

Idź! idź! to nie dlatego, że mama,  

tylko że ty nie chcesz, 

 żeby ci się w głowie rozświetliło. 

MELA 
Mówiłam ci — wolę nie wiedzieć. 

HESIA                                                            
Przed chwilą się sama pytałaś.   

HESIA 
Gdzie byłeś? gdzie byłeś?                                                           

ZBYSZKO 
odsuwa ją laską 

Poszła!… 

HESIA 
Gdzie byłeś? 

lumpowałeś się? 

mój złoty, powiedz…  

 


